


STEFAN KIENIEWICZ

Pokłosie rocznicy powstania styczniowego

H istorycy zajm ujący  się pow staniem  styczniowym  m ają za sobą rok 
zdwojonej pracy. Setna rocznica narzuciła  tej kadrze — w  sum ie niezbyt 
licznej — bardzo różnorodne obowiązki: pisanie a rtyku łów  okolicznoś­
ciowych, udział w  o tw artych  zebraniach dyskusyjriych, w ystępy w rad io  
i telew izji, w yjazdy z odczytami, organizowanie w ystaw  i obchodów, r e ­
cenzowanie w ydaw nictw . W szystko to· było naddatkiem  do zaplanow anych 
w związku z rocznicą p rac ściśle naukow ych: m onograficznych, przyczyn­
kowych i edytorskich. IX Zjazd H istoryków  Polskich we w rześniu ub. r. 
dał sposobność szerokiej dyskusji nad różnym i aspektam i powstania. Po 
w szystkich tych wysiłkach w arto zastanowić się: co też przyniósł rok  ju ­
bileuszowy z p unk tu  w idzenia h istoryka XIX wieku?

A rtyku ł n in iejszy  n ie rości sobie pretensji do w yczerpania tem atu . 
Pełny wykaz produkcji naukow ej związanej z rocznicą pow stania znajdzie 
się we właściwym  tom ie bibliografii bieżącej historii Polski; dane o se-, 
sjach naukow ych — w dziale kroniki „K w artaln ika Historycznego·“ . N ie­
zależnie od tych dwu głównych źródeł inform acji p ragnę omówić w ażniej­
sze publikacje rocznicowe, to, co wniosły nowego do naszej w iedzy o pow ­
stan iu  i co zm ieniły może w naszych zapatryw aniach na rok 1863. W za­
sadzie ograniczam  się do pozycji ściśle naukowych, w ydanych drukiem  
w latach 1962 i 1963; naw iązuję tym  sam ym  do przeglądu badań ogłoszo­
nego rok tem u w „K w artaln iku  H istorycznym “ h Liczę się z pom inięciem  
pew nej liczby w ydaw nictw  spóźnionych (zwłaszcza ty p u  rocznikowego); 
n ie zdołam  też uwzględnić wielu publikacji em igracyjnych, k tóre jeszcze 
n ie dotarły  do k ra ju . W ym ieniam  za to n iektóre pozycje znajdujące się 
jeszcze w  druku, o· ile uzyskałem  o nich bliższe inform acje 2. Obraz tak i 
jest z konieczności niepełny. W ielka rocznica dopinguje naukow ca m niej 
gwałtownie niż publicystę. Gdy jedni specjaliści ogłosili poważniejsze 
studia na parę la t przed rocznicą, inni w ykańczają je dopiero teraz, albo 
czekają na wyjście ich z druku. P rzegląd rocznicowego dorobku należy 
więc ujm ow ać na tle  bardziej długofalowego rozw oju naszej historiografii. 
Podnieta jubileuszu przyniesie swój pełny efek t dopiero za la t kilka. Moż­
na było w  związku z tym  odłożyć na jakiś czas i napisanie tego· artyku łu ; 
ale w raz z oddaleniem  się setnej rocznicy przegląd tego rodzaju przestał­
by interesow ać naw et fachowego czytelnika.

W porów naniu do· niedaw nych obchodów innych ważnych rocznic, ta ­
kich jak  G runw ald, w ojna szwedzka (1655), W iosna Ludów, czy rew olu­
cja 1905 roku, stulecie pow stania styczniowego celebrow aliśm y m niej eks-

1 S. K i e n i e w i c z ,  W przededniu setnej rocznicy powstania styczniowego, 
KH LXIX, 1962, nr 4.

2 Za udzielenie takowych, odnośnie do przygotowywanych bądź też wydanych, 
a jeszcze niedostępnych publikacji radzieckich, dziękuję serdecznie k. n. W. A. 
D j a k o w o w i .
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pansyw nie. Obeszło się bez m asow ych m anifestacji, zlotów gwiaździstych 
i odsłaniania pom ników; nie było też ogólnopolskiej sesji poświęconej w y­
łącznie tem u tem atow i. Tym  niem niej oddźwięk rocznicy był stosunkowo 
znaczny. Świadczą o· tym  obchody lokalne urządzane w  dziesiątkach m iej­
scowości staran iem  oddziałów Polskiego Tow arzystw a Historycznego, 
w ładz szkolnych i kom itetów  F ron tu  Jedności Narodowej. Obchody takie 
odbyw ały się i poza granicam i Polski — zwłaszcza w  Związku R adzie­
ckim  — świadcząc dowodnie o· m iędzynarodow ych powiązaniach i o euro­
pejskim  znaczeniu pow stania styczniowego. Dzięki w spółpracy archiwów, 
m uzeów i bibliotek urządzono kilka w ystaw  poświęconych historii pow­
stan ia  (największe rozm iaram i w  W arszawie, Krakowie, Poznaniu, Łodzi, 
Lublinie). W sam ej tylko prasie tygodniow ej i m iesięcznej ukazało się od 
grudnia 1962 do m arca 1963 ponad półtorasta artyku łów  okolicznościo­
wych 3. K ilka czasopism historycznych ' poświęciło· stu leciu  num ery  spe­
c ja ln e 4. L isty  z te renu  napływ ające do· in sty tucji naukowych, mówiące 
o lokalnej tradycji powstania, o m ogiłach poległych, o dochowanych pa­
m iątkach — wszystko to· świadczy, że k u lt roku 1863 jest nadal żywy 
w społeczeństw ie polskim.

Jak  wyw iązali się historycy XIX w ieku z obowiązku podyktowanego 
im przez niniejsze zamówienie społeczne?

Raz jeszcze trzeba stw ierdzić, że zainteresow ania zawodowe wzięły 
górę nad troską o· popularyzację. N ie otrzym aliśm y w  setną rocznicę ani 
nowej w ielkiej syntezy, ani też zwięzłej popularnej historii pow stania 
styczniowego. K ażdy wiedział, że rok  jubileuszow y przyniesie obfite 
żniwo przyczynków, których książka napisana zawczasu już nie potrafi 
uwzględnić. H istoryk zawodowy nie chciał ryzykow ać, że nowa praca m u 
się zdezaktualizuje w  ciągu roku. Można w yrozum ieć historyka zawodo­
wego, ale trudno nie przyznać, że szerszą publiczność spotkał w  punkcie 
tym  jakiś zawód.

Jedyne dwie książki, obejm ujące całość dziejów pow stania stycz­
niowego·, ukazały się za granicą i w obcych językach: jedna (M. M i s k o )  
w ro sy jsk im 5, druga (R. F. L e s l i e )  w  ang ie lsk im 6. Zdawałem  sp ra­
wę z obu tych pozycji i nie muszę do nich powracać. Tu w ystarczy pod­
kreślić sam ą doniosłość faktu , że h istoria pow stania została udostępnio­
na w  dwu językach o znaczeniu światowym, w  sposób naukow o solid­
ny, z uw zględnieniem  zasadniczych osiągnięć i poglądów naszej własnej 
historiografii.

Przegląd naszej krajow ej produkcji poświęconej pow staniu stycz­
niowemu zacznijm y od w ydaw nictw  źródłowych. Dział znajdujący się 
dziś pod obstrzałem  k ry tyk i —: edycje źródeł — są przedsięwzięciem  
kosztownym  i pracochłonnym , najściślej specjalistycznym. — w  tym  sek­
torze najła tw iej zalecać cięcia oszczędnościowe. Z drugiej strony  edycje

3 Według danych z wykazu zawartości czasopism prowadzonego przez Biblio­
tekę Narodową. W ZSRR ukazały się m. in. artykuły rocznicowe w  czasopismach: 
„Kommunist”, „Woprosy Istorii”, „Nowaja i Nowiejszaja Istoria”, a także w „Komu­
niście” wileńskim.

4 KH LXIX, 1962, nr 4; „Mówią W ieki” nr 12, 1962; „Studia i Materiały do 
Historii W ojskowości” t. VIII, cz. 2, 1962; „Zaranie Śląskie” z. 1—3, 1963; PH LIV, 
1963, nr 2.

5 M. W. M i s k o ,  Polskoje wosstanije 1863 goda, Instytut Słowianoiznawstwa 
Akademii Nauk ZSRR, Moskwa 1962. Por. moją recenzję, PH LIV, 1963, nr 2.

0 R. F. L e s l i e ,  Reform and Insurrection in Russian Poland, University of 
London, 1963. Por. moją recenzję KR LXXI, 1964, nr 1.
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te  przybliżają źródło do- historyka, przyspieszają i u łatw iają pracę nau ­
kową, służą też badaczowi o· w iele dłużej niż najśw ietniejsze naw et m o­
nografie. Opłacalność edycji źródłowej da się m ierzyć liczbą czasu zao­
szczędzonego przy  w ertow aniu wolum inów archiw alnych oraz wielością 
problem ów  badawczych, do- k tórych  ogłoszone źródło- się odnosi. Jak  
ocenić m am y od te j strony  dorobek roku jubileuszowego?

W po-lsko-radzieckiej serii źródeł do dziejów pow stania styczniowe­
go ukazały się dotąd -dwa tom y w  P o lsce7 i dwa w  ZSRR 8. Z tomów 
polskich poświęcono jeden chłopom  i spraw ie chłopskiej w  1. 1863— 4, 
d rugi zaś m anifestacjom  na prow incji w  1861 r. Każdy z tych  tom ów 
zawiera, rzec można, ekstrak t z k ilkunastu  wolum inów akt, przechow y­
w anych głównie w  archiw ach prow incjonalnych. P rzy ję ty  system  re ­
gestów i odnośników pozwolił n a  daleko- idącą redukcję  objętości, jak 
się zdaje bez szkody dla poszukiwacza. M ateriał zaw arty  w  tych  ak tach  
przyda się zarówno- historyko-wi politycznem u sensu stricto, historykow i 
wojskowości, historykow i stosunków  społecznych, historykow i regiona­
liście. W ZSRR wydano- „Zapiski“ O. Awejdego, źródło podstaw owe dla 
historii powstania, a dochowane ledwie w  dwu czy trzech egzem pla­
rzach. Tom poświęcony w ydarzeniom  na U krainie zaw iera m. in. obfity  
m ateria ł do polskiego ruchu  politycznego na ty m  terenie. Spraw  tych  
dotąd n ie m ogliśmy opracow ywać ze względu na tru d n y  dostęp do roz­
proszonych za granicą archiwaliów. Dalsze to-my te j samej serii, znaj­
dujące się już w  produkcji, zostały poświęcone rew olucyjnej w spółpra­
cy polsko-rosyjskiej z la t 1861— 3, a więc kapitalnem u zagadnieniu, 
w którego- opracow aniu h istorycy nasi b rali dotąd za słaby udział, w łaś­
nie ze względu na odcięcie od bazy źródłowej. W Polsce w b. roku ukaże 
się w  druku korespondencja nam iestników  (Gorczako-wa, Sucho-zaneta 
i Lam berta) z 1861 r. z P etersburg iem  —  źródło podstaw owe dla odtwo­
rzenia ówczesnej polityki rządu  carskiego w  spraw ie polskiej. I ten  tom, 
jak  wolno się spodziewać, stanie się na długie laita niezbędnym  narzę­
dziem, pracy dla ogółu badaczy.

Z innych w ydaw nictw  źródłowych przypom nijm y tom  II „Polskiej 
działalności dyplom atycznej 1863—4“, przygotow any pod kierunkiem  
A. L e w a k a  jeszcze przed 1939 r.9. Odnośne dokum enty dadzą się 
w ykorzystać dla badań па-d historią stosunków  m iędzynarodowych, nad 
polityką H otelu Lam bert, a także — rzecz dla nas może najw ażniejsza 
— nad  działalnością kolejnych rządów narodow ych.

Dużą pomocą dla historyków  polskich jest przedsięw zięta przez A ka­
demię N auk ZSRR a-nastatyczna reedycja „Kołokoła“ , Do masowego czy­
telnika, polskiego- przybliżono postać H ercena dzięki tłum aczeniu w yboru 
jego a rtyku łów  poświęconych problem atyce polskiej 10. W druku znaj­
d u je  się tom  źródeł do dziejów udziału Polaków  w .1 M iędzynarodówce.

7 Chłopi i sprawa chłopska w  powstaniu styczniowym. Materiały z  terenu gu­
berni radomskiej,  Wrocław (Ossolineum) 1962; Ruch rewolucyjny 1861 roku w  Kró­
lestwie Polskim. Manifestacja na prowincji, Wrocław (Ossolineum) 1963.

8 Pokazanija i zapiski o połskom wosstanii Oskara Awejde,  Moskwa 196.1; 
Obszczestwienno-politiczeskoje dwiżenije na Ukrainie w  1856—1862 gg., K ijów 1963.

9 Polska działalność dyplomatyczna 1863—1864 t. II, Korespondencja agentów  
dyplomatycznych Rządu Narodowego w  Anglii i Austrii (oprać. H. W e r e s z у с k. i), 
w  Watykanie  (oprać. A. L e w a k ) ,  w  Niemczech  (oprać. S. K i e n i e w i c z ) ,  War­
szawa, (PWN), 1963.

10 Aleksander Hercen o powstaniu styczniowym. Wybór pism, oprać. L. B a z  y~ 
l o w ,  M. W i e r z c h o w s k i ,  Warszawa (MON) 1962.
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Potrzeba tego· w ydaw nictw a nie wym aga uzasadnienia, zważywszy wagę 
tem atu , słabe jego opracow anie i rozproszoną bazę archiw alną.

Inny  nieco charak ter posiada publikacja pt. „Żydzi a pow stanie stycz­
niow e“ u , zaw ierająca blisko· półtorasta dokum entów  w układzie tem a­
tycznym . K orespondencja władz carskich p rzeplata się tu  z publicystyką, 
odezwami władz narodow ych, zeznaniam i śledczymi i fragm entam i 
wspom nień. Jest zrozumiałe, że Żydowski In sty tu t H istoryczny chciał 
przypom nieć tak  w ażną rolę Żydów w  roku 1863. Nie udało się p rzy­
gotować na czas syntetycznej, naw iasem  mówiąc bardzo potrzebnej, 
m onografii na ten  tem at; dano w1 zam ian w ybór dokum entów  w znacz­
nej części nieznanych i cennych, ale służących tylko jako· ilustrac ja  do 
poszczególnych aspektów  spraw y żydowskiej owych lat.

Pom ijam  m iscellanea rozsiane dosyć licznie w  rocznicowych zeszy­
tach  czasopism. Jedno· z nich zasługuje na wzm iankę: jest to wykaz po­
tyczek wojsk carskich w  K rólestw ie Polskim  z la t 1863—4, opracow a­
n y  w sztabie gen. Berga jako podstaw a w pisyw ania do stanów  służby 
w zm ianek o udziale w  tych  w alkach 12. Źródło to inform uje, w  układzie 
w edług guberni, o 688 potyczkach —  w  tym  134 nieznanych St. Z i e ­
l i ń s k i e m u .  Ze swej strony  encyklopedia Zielińskiego· podaje 242 po­
tyczki, k tó re  nie figu ru ją  w rosyjskim  wykazie. Z liczb tych wynika, że 
nowoogłoszone źródło· znajdzie szerokie zastosowanie przy  wszelkich 
pracach nad  historią  wojskową powstania.

Skoro już m owa o pomocach naukowych, zaznaczmy, że E. К  o- 
z ł o w  s к  i przygotow ał obszerną bibliografię dziejów pow stania stycz­
niowego, liczącą parokrotnie więcej pozycji niż „B ibliografia“ J. G ą s i o- 
r o w s k i e g o  sprzed lat czterdziestu. O pracowanie to ukazać się ma 
w  roku  bieżącym, przypuszczalnie więc nie obejm ie obfitej ilościowo 
produkcji roku  jubileuszowego.

N ader ubogo· przedstaw iają się zeszłoroczne w ydaw nictw a pam ięt­
nikarskie. W grę wchodzą tylko dwie w iększe pozycje: „W spom nienia“ 
Z, Chądzyńskiego·13, znane· dotąd z niepełnych, wadliw ych edycji, cen­
ne  ze względu na dem askatorski charak ter oskarżeń rzucanych na obóz 
białych przez „polskiego S t.-Ju sta“ , oraz ładne, żywo napisane, lecz po­
litycznie m niej w ażkie „W spom nienia“ kurierk i Langiewicza, Jadw igi 
Prendow skiej u . Tym czasem  niew ydanych, n iekiedy nader cennych 
pam iętników  jes t w  naszych zbiorach dość dużo, a wiele spośród nich 
spotykałoby się na pewno z życzliwym przyjęciem  ze strony  czytelników.

Przejdźm y do studiów  m onograficznych. W zakresie spraw  gospo­
darczo-społecznych zacząć trzeba od wydanego· pośm iertn ie tom u „S tu­
diów“ S. S r e n i o w s k i e g o · ,  poświęconego stosunkom  agrarnym  
K rólestw a w  1. 1831— 1864 15. A utor planow ał dużą m onografię o· praw ie

11 Żydzi a powstanie styczniowe. Materiały i dokumenty, oprać. A. E i s e n -  
b а с h, D. F a j n h a u z ,  A.  W e i n ,  Warszawa, (PWN) 1Θ63.

12 L. R a t a j с z у k, Urzędowy w ykaz  potyczek wojsk carskich w  Królestwie  
Polskim w  1863—1864 r., „Studia i Materiały do Historii W ojskowości” t. VTII, 1962, 
cz. 2.

13 Z. C h ą d z y ń s k i ,  Wspomnienia powstańca z  lat 1861—1863, oprać. E. H a ­
l i c z ,  Warszawa (MON) 1963.

14 J. P r e n d o w s k a ,  Moje wspomnienia, oprać. E. K o z ł o w s k i ,  K.  
O l s z a ń s k i ,  Kraków (Wydawnictwo Literackie) 1962. N ie dotarł jeszcze do 
m nie fragment pamiętników Kazimierza Sczanieckiego, ogłoszony przez J. M i t- 
k o w s k i e g o ,  „Kraków dawniej i dziś” nr 15, 1963.

15 S. Ś r e n i o w s k i ,  Studia nad praw em  i stosunkami agrarnymi Królestwa  
Polskiego 1831—1864, Warszawa (KiW) 1963.
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ag rarnym  K rólestw a od konsty tucji napoleońskiej do uwłaszczenia; zdo­
łał opracow ać ty lko  niektóre rozdziały. Naszej tem atyki tyczy się 5 s tu ­
diów, obejm ujących łącznie trzecią część książki: o pro jek tach  refo rm  
Tow arzystw a Rolniczego oraz o aktach ustaw odaw czych władz carskich 
z 1858, 1861, 1862 i 1864. A utor n ie  zadowala się analizą praw niczą tych 
tekstów , a le  naśw ietla w  in teresu jący  sposób ich genezę oraz drogi wcho­
dzenia w  życie. Przew odnim  m otyw em  książki jest m yśl o zbieżnych in ­
teresach wielkiej w łasności ziemskiej i rządu zaborczego, zbieżności 
u jaw niającej się we w spółpracy tych  dwu czynników, naw et w brew  
in tencji ich przedstaw icieli. S tudia o aktach z 1858 i 1862 r. p rostu ją  
W  w ielu  punktach  usta len ia  dawniejszej litera tu ry .

O walce klasow ej chłopów ogłosił niew ielką, przystępnie u ję tą  ksią­
żeczkę T. S z c z e c h u r a 18. W ziął w  niej za punkt w yjścia badania 
G r y n w a s e r a ,  ale  rozszerzył je w oparciu o nowszą litera tu rę , p u ­
blicystykę oraz n iek tó re  archiw alia. Pisze kolejno o sytuacji wsi przed 
uwłaszczeniem, o ru chu  chłopskim  z lat 1861—2 oraz o udziale chłopów 
w  pow staniu. Część ostatnia, stosunkow o zwięzła, nie w ykracza na ogół 
poza dotychczasowe ustalenia.

Rozwojowi przem ysłu K rólestw a w  trzeciej ćwierci XIX w. ■ poświę­
cił J. L u k a s i e w i c z  m onografię pełną liczb i fa k tó w 17. Nie  zajm u­
je się ona bynajm niej problem em  pow stania styczniowego, ale powinna 
być w zięta pod uw agę przez historyków  powstania, ze względu na za­
w arte  w  niej dane o fluk tuacjach  produkcji i siły roboczej w  rew olu- 
cyjnych latach  60-tych.

W ażnym  zdarzeniem  w naszej historiografii jest równoczesne niem al 
ukazanie się dwu dużych książek o reform ie uwłaszczeniowej 1864 r .18. 
Jedna, w ydana w Moskwie, oparła się głównie na archiw aliach radziec­
kich, ale korzystała i z polskich; druga, w arszaw ska, w ykorzystała do­
k ładniej polską bazę archiw alną, ale  sięgnęła i do radzieckich m ateria­
łów. Obie należy uznać za udane, pomimo różnych założeń i m etod ba­
dawczych. Radziecki autor, I. K o s t i u s z k o ,  pisał dla czytelnika 
nieświadomego' sp raw  polskich; zaczął swą rzecz gruntow nie, ab ovo , 
od gospodarczo-społecznego oraz politycznego uw arunkow ania reform y, 
przedstaw ił jej genezę, treść  i in terp re tac ję, osobne rozdziały poświęcił 
walce chłopów o ziemię, serw itutom , operacji likw idacyjnej oraz re fo r­
mie gm innej. Dał, słowem, obraz całości. Jego polski kolega, K. G r o -  
n  i o w  s к  i, postanow ił rozpracować dokładniej zagadnienie bardziej 
szczegółowe: sposób realizow ania reform y przez władze terenow e. Obrał 
sobie w  tym  celu dwie kontrastow e gubernie: w arszaw ską i siedlecką, 
a wychodząc od mikrografi-i poddał drobiazgowej analizie sposób roz­
strzygania różnych kategorii sporów  (stare regulacje, rugi, pustki, w y­
łączenia, serw itu ty , nadziały  dla bezrolnych itd.). Od tych drobiazgów 
dochodził potem  stopniowo- do oceny działania zaborczych władz w łoś­
ciańskich oraz do następstw  te j polityki dla chłopów i dla wielkiej w łas­
ności. Godne jest podkreślenia, że dwaj au to rzy  pracujący  ■ niezależnie 
od siebie, różnym i m etodam i i w oparciu o nie pokryw ającą się bazę

18 T. S z c z e c h u r a ,  Ruch chłopski w  walce o ziemię 1861—1864, Warszawa 
(LSW) 1962.

17 J. L u k a s i e w i c z ,  P rzewrót techniczny w  przemyśle Królestwa Polskie- 
ijo 1852— 1886, Warszawa (PWN) 1963.

18 I. I. K o s t i u s z k o ,  Kriestianskaja reforma 1864 goda w  Carstwie Polskom, 
Moskwa 1962; K. G r o n i o w s k i ,  Realizacja reformy uwłaszczeniowej 1864, War­
szawa (PWN) 1963.
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źródłową doszli do- zbliżonych rezultatów , zarów no gdy idzie o liczby, 
jak  i o szerszy pogląd na reform ę. Pogląd — dodajm y — w yraźnie ne­
gatyw ny.

Na IX zjeździe h istoryków  problem atykę społeczno-gospodarczą r e ­
prezentow ały  4 re fe ra ty 19. Z nich najw ażniejszy W. K u l i  i J. J e d l i c ­
k i  e g o prezentow ał w stępne w yniki prac zespołu czynnego od paru  lat 
w  Insty tucie  Historii PAN. S tru k tu ra  społeczna ziem  polskich w poło­
wie XIX w. to zagadnienie, p raktycznie rzecz biorąc, nietknięte przez 
badaczy, a przecież kapitalne dla objaśnienia przebiegu i losów pow sta­
nia. A utorzy ujęli je  w  sposób dynam iczny: założyli, że społeczeństwo 
K rólestw a ew oluuje w  ty ch  latach  od form  ty p u  feudalnego (społeczeń­
stwo stanowe) do· form  właściwych epoce kapitalizm u (społeczeństwo 
burżuazyjne). W oparciu  o różnorodne sondaże rozpatryw ali kolejno 
problem  więzi stanow ych, płynności granic m iędzy stanam i, procesów 
am algam acyjnych oraz k ry te riów  wartościow ania społecznego. Sform u­
łowali w iele propozycji interesujących; gdyby chcieć w  jednym  zdaniu 
ująć ich bardzo jeszcze prowizoryczne konkluzje, byłby to wniosek 
ostrożny, o· słabo jeszcze zaaw ansow anym  rozkładzie feudalnego społe­
czeństwa, o górującym  znaczeniu więzi starego typu . R eferat niżej pod­
pisanego, o społeczeństwie K rólestw a w  pow staniu styczniowym, po­
w stał niezależnie od robót w zm iankow anego zespołu: sform ułow ał sze­
reg hipotez, co do> zm iennej postaw y różnych grup społecznych w  k lu ­
czowych m om entach lat 1861—4; wszystkie te  hipotezy wym agać będą 
spraw dzenia i uściślenia w  oparciu o 'badan ia  szczegółowe. Z pozostałych 
dwu referen tów  gospodarczo-społecznych R. Kołodziejczyk zajął się 
głównie wpływem  inkorporacji celnej z 1851 r. na ekonomikę K rólestw a 
i doszedł do wniosku, że w latach pięćdziesiątych w pływ  ten  był jeszcze 
nieznaczny. K. Groniowski poddał analizie znane z lite ra tu ry , a bardzo 
rozbieżne liczby odnoszące się do' w yników  reform y uwłaszczeniowej; 
stara ł się objaśnić źródło tych rozbieżności i wskazać dane najbardziej 
prawdopodobne.

Równocześnie ze zjazdem  w arszaw skim  (wrzesień 1963) obradowało 
w  W ilnie sym pozjum  radzieckich historyków  wsi, poświęcone specjalnie 
problem owi udziału chłopów w pow staniu styczniowym. Zgłoszono nań 
refera ty : ogólny, w opracow aniu W. A. D j a k o w a ,  I. I. K o s t i u s z k i  
oraz I. S. M i l l e r a ,  oraz odnoszące się do lokalnej postaw y chłopów 
litew skich (J. Ż u g ż d a), białoruskich (S. M. B a j k o w a )  i ukraińskich 
(N. N. L e s z с z e n  к o ) 20.

Na odcinku historii politycznej pow stania są do zanotow ania dwie 
pozycje książkowe: niżej podpisanego o A ndrzeju  Z am oyskim 21, czy sze­
rzej biorąc, o polityce białych w latach 1861— 2, oraz M. Ż y c h o w -  
s к  i e g o o M ierosław skim 22. Ta ostatnia była szczególnie pożądana

10 IX Powszechny Zjazd Historyków Polskich. Powstanie styczniowe 1863. 
Warszawa (PWN) 1963; S. K i e n i e w i c z ,  Społeczeństwo Królestwa Polskiego 
w  powstaniu styczniowym;  R. K o ł o d z i e j c z y k ,  Królestwo Polskie u progu 
powstania styczniowego; K. G r o n i o w s k i ,  Wyniki reformy uwłaszczeniowej 
w Królestwie Polskim. Ponadto powielony referat W. K u l i  i J. J e d l i c k i e g o ,  
Struktura społeczna Królestwa Polskiego w  przededniu  powstania styczniowego.

20 Tezisy dokładow i soobszczenij szestoj sessii simpozjum po agrarnoj istorli 
Wostocznoj Ewropy w  gor. Wilniusie (sentiabr 1963 д.), Wilnius 1963.

21 S. K i e n i e w i c z ,  Między ugodą a rewolucją. Andrzej Zamoyski w  latach 
1861—1862, Warszawa (PWN) 1962.'Rec. PI. W e r e s z у с к i e g о, KH LXX, 1963, 
nr 4.

22 M. Ż y с h o w  s k i, Ludwik Mierosławski 1814—1878, Warszawa (PWN) 1963
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w łaśnie dla swoich partii końcowych, odnoszących się do pow stania 
styczniowego. Zagm atwana, dwuznaczna działalność „czerwonego dykta­
to ra“ wym aga pilnie dokum entalnego rozjaśnienia. Biografia pióra Ży- 
chowskiego n ie  rozstrzygnęła jeszcze w szystkich wątpliwości, co· do k tó ­
rych  dochował się m ateria ł dowodowy. N egatyw ny w  zasadzie sąd au to ra
0 roli Mierosławskiego' w  tym  okresie można uznać tym  niem niej za 
uzasadniony.

Przebyw ająca na em igracji au to rka  m onografii o K arolu M ajewskim, 
W. R u d z k a ,  ogłosiła w  języku angielskim  studium  o rządzie pow stań­
czym 1863—4 r .22a. Rozprawa ta  na ogół re fe ru je  dawniejsze, nieraz już 
kw estionow ane poglądy au tork i o pozytyw nej roli rządu M ajewskiego. 
W końcowej partii poddaje również analizie okres d yk ta tu ry  T raugutta, 
w ykorzystując własne, przedw ojenne notatk i z rękopisów dziś nieistn ie­
jących. Nowy ten  m ateria ł nie wnosi jednak wiele istotnego do naszej 
znajomości przedm iotu.

Nowe, napraw dę ważne ustalen ia zawdzięczamy natom iast rozpraw ie 
I. S. M illera o> tzw. planie Jarosław a Dąbrowskiego z 1862 r.22b. Zesta­
w iając starann ie  dobrze znane, choć sprzeczne przekazy au to r określa 
w  sposób przekonyw ający datę opracow ania planu, odtw arza jego treść
1 snuje in teresu jące hipotezy co do okoliczności jego udarem nienia. P rzy ­
czynek pow stały na m arginesie studiów  o rew olucyjnej w spółpracy ofi­
cerów rosyjskich i polskich rzucił nowe światło na zagm atw any, a  ważny 
epizod dziejów naszej konspiracji, m ianowicie na przekształcenie się 
K om itetu M iejskiego na Kom itet Centralny.

Z pom niejszych pozycji z zakresu historii politycznej odno tu j­
m y a rtyku ły : S. F a l k o w i c z  o lew icy em igracyjnej w latach 
przedpow staniow ych23, S. K i e n i e w i c z a  o epizodzie konspiracyj­
nym  tzw. „Czarnego· B ractw a“ 24, F. R a m o t o w s k i e j  o polityce re ­
p resy jnej nam iestnika Gorczakowa 25, R. B e n d e r a  o radach m iejskich 
w L ubelsk iem 26, K. Groniowskiego o dw u nurtach  w polityce K om itetu 
Urządzającego-27. T. S z a r o t a  podjął raz jeszcze tem at dyk tatu ry  -Lan­
giewicza 28 i zakwestionował pogląd, w idzący w tym  epizodzie w yłącznie 
in trygę  białych. Zdaniem  Szaroty Langiewicz doszedł do w ładzy w toku 
pe rtrak tac ji o utw orzenie rządu koalicyjnego, a w  rokow aniach tych 
uczestniczyła w arszaw ska Kom isja W ykonawcza z Bobrowskim  na cze­
le. A rtyku ł ten  m ógłby się stać punktem  wyjścia in teresu jącej dys­
kusji.

22a W. R u d z k a ,  Studies on the Polish Insurrectionary Government in 1863—4. 
„Antemurale” VII—VIII, 1983.

22b i. s. M i l l e  r, Plan J. Dombrowsokgo 1862 g. W publikacji cyt. niżej w  przy­
pisie 42.

23 S. M. F a l k o w i c z ,  L ew y je tieczenija w  polsko j emigracii nakanunie 
wosstanija 1863 д., Russko-polskije rewolucionnyje swiazi 60-ch godow i wosstanije  
1863 goda, M-oekwa 1962.

24 S. K i e n i e w i c z ,  Czarne Bractwo,  „Rocznik Warszawski” t. III, 1963.
25 F . R a m  o t o w . s k  a, Rząd rosyjski wobec manifestacji patriotycznych  

w  Królestwie Polskim, KH LXIX, 1Θ62, nr 4.
26 R. B e n d e r ,  Rady miejskie w  Lubelskiem w  latach 1861— 1863. Cz. PH XIV,

1962.
27 K. G r o n i o w s k i ,  Walka Milutina z  Bergiem (spór o reorganizację Króle­

s tw a  Polskiego po r. 1863), KH LXIX, 1962, nr 4.
28 T. S z a r o t a ,  Dyktatura Langiewicza a przystąpienie białych do powstania, 

PH LIV, 1963, nr 2.
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Od paru  la t budzi rosnącą uwagę badaczy powstańcza prasa ta jna; 
dotychczasowe jednak  rozpraw y na ten  te m a t20, oparte  o fragm en ta­
ryczną podstaw ę źródłową, są dotąd powierzchowne i nie wolne od błę­
dów rzeczowych. Podjęte ostatnio' prace nad  reedycją całego dochowa­
nego zasobu prasy ta jnej staną się też okazją do gruntow nego opraco­
wania jej dziejów, in teresujących zapew ne prasoznawcę, ale ważnych 
też dla badacza toczącej się w  podziemiu w alki politycznej.

Problem atyka wojskowa pow stania styczniowego, w yraźnie zanied­
byw ana w pierwszych pow ojennych latach, została obecnie podjęta przez 
dwa w spółpracujące ze sobą zespoły historyków  wojskowości. R eferat 
zjazdowy E. H a l i c z a 80 ograniczył się do postaw ienia kw estionariusza 
zagadnień najpilniejszych do rozstrzygnięcia, do których zalicza ocenę 
koncepcji m ilitarnej powstania, spraw ę broni i am unicji oraz tak tykę  
wojsk powstańczych. Zeszyt rocznicowy organu W ojskowego In sty tu tu  
Historycznego zamieścił trzy  ro zp ra w y 31, z których najw ażniejsza ze 
względu na sam  tem at dotyczy planów  powstańczych sprzed 22 stycznia. 
Jest to pierwsze w  litera tu rze  tak  drobiazgowe rozpatrzenie kolejnych 
planów  m ilitarnych obozu czerwonych, począwszy od lutego 1861 r., 
u ję te  w duchu raczej optym istycznym , ze skłonnością do trak tow ania  
planów tych w  sposób realny . Wręcz przeciw ną postaw ę reprezen tu je  
E, Kozłowski, k tó ry  zam knął w  niew ielkiej książeczce32 11 szkiców 
o najbardziej znanych (jeśli n ie zawsze najbardziej charakterystycznych) 
bitw ach z lat 1863—4. Kozłowski określa s tan  przygotow ań wojskowych 
polskich jako opłakany, a  kierow nictw o cen tralne  operacji wojskowych 
jako leżące poniżej k ry tyki. Z dowódców ocenia dodatnio Younga, Callie- 
ra, Jeziorańskiego' i Rem bajłę; zresztą jednak, m ówiąc o przegranych 
bitwach, akcen tu je  raczej błędy dowodzenia niż przew agę n ieprzy ja­
cielską. Zaletą szkiców tych, mimo' nie dość pełnego w ykorzystania źró­
deł, jest odtw orzenie wszystkich odnośnych b itew  w  oparciu O' mapę, 
zwyczaj rzadko1 p rak tykow any  w  dawniejszej historiografii. To samo 
tyczy się cytowanego studium  A. B o r k i e w i c z  o pierw szej kam panii 
Langiewicza; au to rka  z ołówkiem  w  ręku, w  oparciu też o· nowe prze­
kazy pam iętnikarskie, pokusiła się o· w łasną in terp re tac ję  bitew : w ą­
chockiej i  małogoskiej. Je j zdaniem, „w ciągu kilkutygodniow ej kam ­
panii Langiewicz jako dowódca robi w yraźne postępy“ . Tego rodzaju 
studiów  szczegółowych potrzeba nam  znacznie więcej, gdyż dopiero na 
ich podstaw ie wolno będzie nam  form ułow ać sądy w artościujące o ca-

29 Ostatnio S. L a t  o, Oblicze ideowe tajnej prasy czerwonych,  „Rocznik Historii 
Czasopism” t. I, 1962, oraz cykl artykułów J. W. G o m  u 1 i с k i e g o pt. Małpa,
0 tajnych drukarniach warszawskich, „Stolica”, 1963.

30 E. H a l i c z ,  Problematyka wojskowa powstania styczniowego, IX  Powszech­
ny Zjazd Historyków Polskich.

31 W. K a r b o w s k i ,  Polska szkoła wojskowa we Włoszech 1861—2; J. Mo -  
l i ń s k i ,  Przygotowania w ojskowe do wybuchu powstania styczniowego; A. B o r ­
k i e w i c z ,  Działania Langiewicza przed dyktaturą,  „Studia i  Materiały do Historii 
W ojskowości” t. VIII, cz. 2, 1962.

32 E. K o z ł o w s k i ,  Od Węgrowa do Opatowa,  Warszawa (MON) 1962 (Węgrów, 
Miechów, Nowa Wieś, Kobylanka, Ignacew, Kleczew, Chruślina, Żyrzyn, Fajsła­
wice, Lubienia i Iłża, Opatów). Por. rec. E. H a l i c z a  w  „Zeszytach Naukowych 
WAP” nr 8/29, 1963. W chwili oddania artykułu do druku doszła do mnie jeszcze jed­
na rozprawa E. K o z ł o w s k i e g o ,  Piechota w  powstaniu 1863—1864 r., „Studia
1 Materiały do Historii W ojskowości” t. IX, 1963, cz. 2. Pozycja ta  jest cenna jako 
pierwsza próba zestawienia posiadanych na ten temat informacji i punkt wyjścia  
do dalszych badań. Zwraca uwagę pogląd (s, 261) na brak broni palnej w  powsta­
niu, niezawiniony, jak sądzi Kozłowski, przez organizatorów.
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łoś ci m ilitarnych problem ów 1863 roku. Zapowiadane m onografie o dzia­
łaniach wojennych Borelowskiego32a, Rogińskiego, Żychlińskiego i innych 
dowódców, jak  również studia nad  przebiegiem  działań wojennych 
w okresie dyk ta tu ry  T raugutta , k tóre kon tynuuje  L. R a t a  j с z у  к 33, 
zwiększą zapew ne szanse rzeczowej dyskusji m iędzy zapalonym i obroń­
cami a surow ym i k ry tykam i ówczesnego czynu zbrojnego.

W ydane za granicą po angielsku niew ielkie studium  М. К  u к  i e 1 a
0 m ilitarnym  aspekcie pow stania styczniowego 33a podsum ow uje wcześ­
niejsze publikacje au to ra  o polskiej myśli wojskowej XIX w. P ierw otne 
p lany  opanowania tw ierdz w  M odlinie i W arszawie m a K ukieł za nie­
w ykonalne; aktyw ność partyzancką —  za nieprow adzącą do celu. Za 
najbardziej celowe uważa w danych w arunkach kom binow anie w ojny 
partyzanckiej prowadzonej przez zdyscyplinow ane oddziały, podporząd­
kow ane rozkazom  naczelników  wojewódzkich, z chwilowymi koncen tra­
cjam i dla planow ych, większych uderzeń (jak pod Żyrzynem ), po czym 
oddziały te, dla uniknięcia odwetu, dzieliłyby się natychm iast na p ier­
w otne części składowe.

M iędzynarodowa problem atyka pow stania styczniowego upraw iana 
była przez długie lata  w  sposób jednostronny; studiowano m ianowicie 
historię dyplom atyczną 1863 roku, a  więc stosunek m ocarstw , do ruchu  
polskiego·. Na tym  odcinku otrzym aliśm y w ub. roku m onografię I. К  o- 
b e r d o  w e j 34, k tó ra  w  oparciu o niew ykorzystane dotąd papiery  
A. Gorczakowa rzuciła nowe światło na grę dyplom acji rosyjskiej w la­
tach  1862— 1863. Przyczynek niżej podpisanego o konsulatach: francus­
kim  i angielskim  w W arszawie 35 zmierzał do określenia, w  jaki sposób 
dwa odnośne rządy  by ły  inform ow ane o w ypadkach w Polsce. W ogóle 
jednak  zainteresow anie badaczy przesunęło się od polityki m ocarstw  ku 
zachowaniu się ludów. Również w pracach poświęconych ściślejszej his­
torii dyplom atycznej zw raca się w iększą uwagę na to, jak  opinia publicz­
na, jak  poszczególne ugrupow ania polityczne kształtow ały politykę za­
graniczną rządów.

W sposób bardziej tradycy jny  u jm uje historię dyplom atyczną 1863 r. 
obszerna m onografia S. В ó b r  - T у 1 i n  g o o Napoleonie III, Europie
1 P o lsce35a, napisana już przed k ilku la ty  i znana z publikow anych już 
niew ielkich fragm entów . Trzeba podkreślić szerokość kw erendy autora, 
k tó ra  objęła 12 ówczesnych europejskich stolic, z głównym  naciskiem  na 
Paryż, Londyn, W iedeń i B rukselę (zignorował natom iast au to r zarówno 
nowszą polską, jak  i radziecką lite ra tu rę  przedm iotu). Jak  każde drobiaz­
gowe studium  z dziejów dyplom acji rów nież i to ukazuje daleko idące 
pow ikłania posunięć i decyzji mężów stanu. Im  szczegółowszą staje  się 
analiza, tym  trudn ie jsze  staje  się sprecyzowanie genezy i m otyw acji

32a K. D u n i n - W ą s o w i c z ,  Próba analizy składu społeczno-zawodowego od­
działu powstańczego z  1863 r. KH LXX, 1963, nr 4.

33 L. R a ń a j c z y k ,  Działalność Traugutta i jego w p ływ  na powstańcze pla­
n y  wojskowe przed objęciem władzy, „Zeszyty Naukowe WAP” nr 8/29, 1963. 
Tegoż autora Bitwa pod Malinówką, „Mówią Wieki” nr 12, 1962.

33a М. К  u к i e 1, Military aspects of the Polish Insurrection of 1863—4. „Antemu­
rale” VII—'Ш ,  1963.

34 I. K o b e r d o w a ,  Wielki książę Konstanty w  Warszawie 1862—1863, War- 
sazwa, (PWN), 1962.

35 S. K i e n i e w i c z ,  Dwa konsulaty warszawskie wobec powstania stycznio­
wego, PH LIV, 1963, nr 2.

35a S. В ó r - T у 1 i n g o, Napoléon III, l’Europe et la Pologne 1863—4. „Ante­
m urale” VII—VIII, 1963.
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dobrze znanych aktów  dziejowych. Rzecz Bóbr-Tylingo dositarcza histo­
rykow i pow stania bogatego m ateria łu  dla przem yśleń — nie dostarcza 
gotowych i łatw ych rozwiązań. Tym  niem niej au to r zam yka pracę swą 
wyrazem  żalu, że b rak  decyzji Napoleona III w  spraw ie polskiej dopro­
w adził F rancję  do katastro fy  pod Sedanem. R efleksja nienow a — i nie 
m am  też pewności, czy m ateria ł zebrany przez au to ra  uzasadnia ją cał­
kowicie.

W rozległym  kom pleksie zagadnień mieszczących się pod nagłów ­
kiem  „ludy wobec pow stania“ wysuw a się na  czoło spraw a stosunków 
polskich z ruchem  rew olucyjnym  rosyjskim . Tem at aż do niedaw na 
opracow yw any w sposób powierzchowny, a  więc też jednostronny, je ­
żeli n ie  wręcz fałszywy, znalazł się ostatn im i czasy w ośrodku zain te­
resow ań historyków  radzieckich. Wiązało się to ze stuleciem  rosyjskiej 
sy tuacji rew olucyjnej la t sześćdziesiątych, k tórej historiografia r a ­
dziecka przypisuje rosnące znaczenie. Że spraw a polska była ważnym  
składnikiem  sytuacji rew olucyjnej ogólnorosyjskiej, to nie ulegało nigdy 
wątpliwości; nowsze jednak poszukiw ania prowadzone w Instytucie 
H istorii oraz w  Insty tucie Słowianoznaw stwa Akadem ii N auk ZSRR 
u jaw niły  szerszy, niż się do tąd  zdawało, zasięg w spółdziałania rosyjsko- 
-polskiego czy, ściślej biorąc — zasięg pomocy udzielonej pow staniu przez 
rew olucjonistów  rosyjskich. Zapowiedziane wyżej dwutomowe w ydaw ­
nictwo źródeł uprzystępni badaczom znaczną ilość nieznanych dotąd 
dokum entów, odnoszących się do te j współpracy, w  form ie ulotek, ga­
zetek, korespondencji urzędow ej i p ryw atnej oraz zeznań śledczych.

Nad źródłam i tym i h istorycy radzieccy p racu ją  od dłuższego czasu,
0 czym świadczą już ogłoszone przyczynki, odnoszące się do takich spraw  
szczegółowych, jak  p lany  kom itetu  Ziemli i Woli w  związku z pow sta­
niem  w  P o lsce 36, jak  K om itet Oficerów I A rm ii37, jak  polska organiza­
cja wojskowa w P e te rsb u rg u 38, jak proces m arien h au sk i39. W druku 
znajdu ją  się dalsze rozpraw y poświęcone m. in. stosunkom  Hercena
1 Ogariowa z K om itetem  Oficerów Rosyjskich w Polsce oraz postaci 
A ndrzeja P o tie b n i40. W ślad za nimi można się też spodziewać syntetycz­
nego ujęcia zagadnienia, którego zarys przedstaw ił już I. S. M iller 
w  referacie  zgłoszonym na zjazd sław istów  w S o fii41. Tenże au to r wspól­
n ie z W. A. D jakowem  rozpracow ał skład  osobowy polsko-rosyjskich 
kółek oficerskich w  P etersburgu  (ok. 200 nazwisk), K om itetu spiskowe­
go oficerów I A rm ii w W arszawie (ponad 400 nazwisk), a  także listę 
wojskowych rosyjskich, k tórzy przeszli na stronę pow stania w  rejonie 
K rólestw a (blisko 300 nazw isk )42. Na koniec A. F. S m  i r  n  o w  poświę­

36 I. S. M i l l e  r, 19 lutego 1863, PH LIV, 1963, nr 2.
37 Głos W. D j a k  o w a  na IX Zjeździe Historyków Polskich 1963.
38 W. P. L e j k i n a - S w i r s k a ,  W. S. S z i d ł o w s k a ,  Polska ja w  ojenna- 

ja rewolucionnaja organizacija w  Pietierburgie (1858—1864), Russko-polskije re- 
wolucionnyje swiazi 60-ch godow i wosstanije 1863 goda, Moskwa 1962.

39 W. I. N i e u p o k o j e w ,  Ziemia i wola po matieriałam Dinaburgskogo pro­
cessa, Rewolucionnaja situacija ιυ Rossii w  1859—1861 gg., Moskwa 1962.

40 Dwie te pozycje, pierwsza pióra V/. A. D j а к o w  a druga W. R. L e j к i n у - 
- S  w i r s  k i  ej ,  ukażą się w’ trzecim tomie rozpraw poświęconych sytuacji rewo­
lucyjnej w  Rosji, a przygotowanych w  zespole M. I. N i e c z k i n y .

41 I. S. M i l l e r ,  Russko-polskije rewolucionnyje swiazi w  period wosstanija  
1853 д., Istorija, folklor i iskusstwo slawianskich narodow, Moskwa 1963.

42 W. A. D j а к o w  i I. S. M i l l e r ,  Rewolucionnoje dwiżenije w  russkoj armii  
i wosstanije 1863 g. (w druku). Brane jest pod uwagę wydanie tego dzieła również 
w  tłumaczeniu polskim.
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cił osobne studium  w zajem nem u przenikaniu  się rew olucyjnych w pły­
wów rosyjskich i polskich na pośrednich obszarach L itw y i Białorusi 43 
Pełna ocena radzieckich osiągnięć naukow ych na tym  tak  w ażnym  od­
cinku nie jest jeszcze możliwa w te j chwili. Nie ulega jednak w ątp li­
wości, że pozwolą nam  one zrewidować wiele poglądów o kluczowym  
znaczeniu dla h istorii powstania. I tak  p lany  Jarosław a Dąbrowskiego 
z lata  1862, p lany  w ybuchu zbrojnego późną wiosną 1863 nab ierają  
cech realizm u w  m iarę pełniejszego^ rozeznania w  siłach obozu rew olu­
cyjnego w Rosji. Skądinąd zaś zaczynam y teraz  lepiej rozum ieć, jak  
generalny  a tak  przypuszczony przez carat, począwszy od lata  1862, na 
siły rew olucyjne w  Rosji, podciął też szanse pow stania polskiego.

Historycy polscy, ze względu choćby na bazę źródłową, n ie m ieli 
dotąd tak  rozległych możliwości pracy  nad om aw ianym  zagadnieniem  
rew olucyjnej w spółpracy obu narodów. Książce A. L e ś n i e w s k i e ­
g o  o B akuninie i spraw ie polskiej 44 należy się uznanie za poruszenie 
trudnego i od dość daw na przemilczanego' tem atu . A utor przypom niał 
niejeden makr znany fak t i niejedno świadectwo źródłowe; jednakże 
w  zakresie faktów  i naśw ietleń praca ta  wym agać będzie jeszcze uzupeł­
nień i sprostowań. I. Koberdowa w  niew ielkim  artyku le  45 zajęła się sto­
sunkiem  rosyjskiej opinii publicznej do> Polaków  w  1863 r.; pokazała, 
że problem  nie sprow adza się do dw u tylko skrajnych  stanow isk: H er- 
cena i Katkowa. To' samo m utatis m utandis  dotyczy rozw ażań tejże  
au tork i na tem a t opinii społeczeństw  zachodnioeuropejskich wobec 
P o lsk i46. Również tu ta j obserw ujem y duże zróżnicowanie i duże w aha­
n ia opinii, a  zwłaszcza różnorodność motywów, k tó re  skłaniały  do opo­
w iadania się za Polską ludzi i ugrupow ania polityczne bardzo n ieraz 
odległe od siebie.

Praw idłow y k ierunek  rozw oju badań nad stosunkiem  Europy do 
Polski w  1863 r. prowadzi od rejestrow ania sam ych tylko objaw ów sym ­
patii (czy antypatii) polskich 47, do- analizy, jak  pow stanie polskie od­
działywało na rozwój sytuacji w ew nętrznej w danym  kraju . Po tej linii 
idzie R. F. Leslie, k iedy odsłania w stydliw e kulisy  propolskich w y­
stąpień parlam entu  brytyjskiego, pokazując zarazem, jak  w ypadki pol­
skie aktyw izow ały b ry ty jsk ie  związki zawodowe w ich w alce o praw a 
polityczne 48. Wolno spodziewać się publikacji dalszych rozpraw  odno­
szących się do· ówczesnej postaw y angielskiej klasy robotniczej 49_ a ta k -

43 A. F. S m i r n o w ,  Rewolucionnyje swiazi narodow Rossii i Polski 30—60 
gody X IX  wieka, Moskwa 1962.

44 A. L e ś n i e w s k i ,  Bakunin a sprawy polskie w  okresie Wiosny Ludóui 
i powstania styczniowego, Wrocław (Ossolineum), 1962.

45 I. K o b e r d o w a ,  W sprawie stosunku Rosji wobec powstania styczniowe- 
go, KH LXIX, 1962, nr 4. Por. też T. S z y s z k o ,  Sałtykow-Szczedrin wobec pow ­
stania styczniowego,  „Slayia Orientalis” z. 4, 1962.

46 I. K o b e r d o w a ,  Powstanie styczniowe w  opinii społeczeństw zachodnio­
europejskich,  „Przegląd Humanistyczny” z. 3, 1963. T e j ż e ,  Międzynarodowy  
aspekt powstania styczniowego, IX  Powszechny Zjazd Historyków Polskich.

47 Por. M. G i e r g i e 1 e w  i с z, Echoes of the Polish January Rising in Punch, 
„The Polish Review”'t. VIII, 1963.

48 R. F. L e s l i e ,  Brytyjska opinia publiczna a powstanie styczniowe, PH LIV,. 
1963, nr 2.

49 W opracowaniu H. K a t z a ;  por. tegoż przyczynek Delegacja robotnicza  
u Palmerstona,  PH LIV, 1963, nr 2.
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źe do oddziaływania pow stania styczniowego na w ew nętrzne stosunki 
włoskie δ0.

Problem : „ludy a  pow stanie styczniow e“ zazębia się z kolei o genezę 
I M iędzynarodówki Robotniczej i udział w niej Polaków. Bieżący rok 
jubileuszow y przyniesie na tym  odcinku i nowe w ydaw nictw a źródeł, 
i nowe opracowania. Na razie trzeba zasygnalizować, że książka J. В o- 
r  e j s z у  poświęcona stosunkom  M arksa i Engelsa z em igracją polską 31 
zawiera też analizę wypowiedzi obu tw órców  socjalizmu naukowego 
z 1863 roku  oraz szereg nieznanych listów  polskich do M arksa i Engelsa 
z tegoż czasu.

Zw racając się od szerokich zagadnień m iędzynarodowych ku  spraw om  
krajow ym  trzeba zasygnalizować postęp badań regionalnych nad  udzia­
łem  w pow staniu, stosunkiem  do pow stania różnych dzielnic i zakątków  
Polski. P race  tego ty p u  m ają swoją dawną tradycję, ale nie zawsze u trzy ­
m ane były  na w łaściw ym  poziomie. W spom niane wyżej lokalne obcho­
dy rocznicowe dały okazję do- opracow ania w artościowych nieraz refe ­
ratów  o udziale danego- regionu w  p o w stan iu 32. N iektóre z nich sy­
gnalizowano- w  skrócie na Pow szechnym  Zjeździe H istoryków  Polskich 
w  W arszawie. W druku znalazło się kilka obszerniejszych rozpraw, w y­
korzystujących nieznany dotąd m ateria ł archiw alny: o pow staniu w  po­
wiecie- łęczyckim  53, w  Zagłębiu D ąbrow sk im 54 oraz w powiecie łom ­
żyńskim  5δ. Przyczynki tego typu  spełniają rolę podwójną. M iejscowe­
m u czytelnikowi opow iadają (korygując w  wielu przypadkach znaną li­
teratu rę), co- działo się w  jego stronach przed stu  laty . Badaczowi ogól­
nopolskiem u przynoszą cenne uzupełnienia dotyczące m iejscowych sto­
sunków  społecznych i politycznych, składu i s ty lu  pracy  ta jne j o rgani­
zacji, rek ru tac ji oddziałów zbrojnych oraz nastro jów  różnych grup lud­
ności. W szystko to- są cegiełki niezm iernie przydatne dla przyszłej 
syntezy.

Dzieje udziału Galicji w  pow staniu styczniowym  pozostają nadal 
w  zaniedbaniu; w  d ruku  ukazała się jedna tylko- pozycja zatrącająca 
z daleka o ten  tem at, m ianowicie o- działalność posłów galicyjskich 
w  W iedniu w  latach 1861— 2 36. O wiele żywiej pracuje się nad analo­
giczną problem atyką zaboru pruskiego. Z. G r o t  dał nam  w ub. roku 
popularnie u ję tą  k s iążk ę57 o udziale społeczeństwa zaboru pruskiego

50 Znana mi z maszynopisu praca E. F u n a ro , Uinsurrezione di gennaio 
nell’Italia del 1863—64.

51 J. W. B o r e j s z a ,  W kręgu wielkich wygnańców (1848— 1895), Warszawa 
(KiW) 1963.

52 Por. m. i-n. referaty G. M i s s a l o w e j  w  Łodzi, M. Z g ó r n i a k a  w  Krako­
wie, Z. S t a n k i e w i c z a  w  Siedlcach, K. G r o n i o w s k i e g o  w  Siedlcach 
i inne.

53 H. M a n i k o w s k i ,  Powstanie styczniowe 1863—1864 roku w  powiecie łę­
czyckim, „Studia i Materiały do Historii W ojskowości” t. VIII, cz. 8, 1962.

54 J. Z i e m b a ,  Zagłębie Dąbrowskie w  powstaniu styczniowym., „Zaranie Ślą­
skie” z. 1, 1963.

53 S. C h a n k o w s k i ,  Z dziejów roku 1863 w  Łomżyńskiem,  „Rocznik Białostoc­
k i” t. IV, 1963. W „Ro-czini.ku Lubelskim” t. VI, 1964, zapowiedziane 'mamy ponadto 
dwie pozycje: J. T o m c z y k ,  Organizacja cywilna powstania styczniowego na Lu-  
belszczyźnie  oraz H. K o z a k ,  Władze represyjne w  latach 1861—1864 na Lubelsz-  
czyźnie.

36 J. Z d r a d a ,  Udział Koła Polskiego w  pracach pierwszej austriackiej Rady  
Państwa, „Małopolskie Studia Historyczne”, 1962. Por. tegoż Stosunki polsko-wę­
gierskie przed! powstaniem styczniowym,, PH LIV, 1963, nr 2.

37 Z. G r o t ,  Rok 1863 w  zaborze pruskim, Po-znań (Wyd. Poznańskie) 1963.
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w  pow staniu; w p rak tyce  zajm uje się ona głównie Poznańskiem . 
Świeżo wyszła analogiczna p raca  o udziale Pom orza G dańskie­
go 58; ukazały się też nowe przyczynki odnoszące się do W a rm ii59 
i Ś lą sk a 80. Nie docenialiśm y dotąd stopnia oddziaływ ania w ydarzeń 
pow stańczych n a  stosunkowo bierne pod w zględem  politycznym  dziel­
nice: pom orską i śląską. W pływ  ten  n ie m ierzy się sam ą ty lko liczbą 
ochotników  śpieszących z tam tych  stron do partyzan tk i. Trzeba uw zględ­
nić i funkcjonow anie organizacji narodow ej w  pogranicznych zwłaszcza 
powiatach, i w ielką rolę ich w  przerzucie ochotników  i broni, i włączenie 
się tam tejszej prasy  („N adw iślanin“ , „Gwiazdka Cieszyńska“) w  w ir dy­
skusji nad sensem  powstania, i pomoc m iejscow ej ludności dla oddziałów 
w ycofujących się z K rólestw a. W sum ie odnosi się wrażenie, sugerow ane 
już w niektórych dawniejszych studiach, że pow stanie styczniowe przy­
czyniło się też do zaktyw izowania zaboru pruskiego, a zwłaszcza szerszych 
m as tam tejszej ludności polskiej, i to  zarówno w  sensie narodow ym , jak 
i społecznym.

Do tradycy jnych  już w historiografii 1863 roku  należą przyczynki 
o udziale w  pow staniu najróżniejszych g rup  zawodowych. Również 
ostatn ia rocznica przyniosła m. in. a rty k u ły  o służbie zdrowia w pow­
stan iu  61, o- leśn ik ach 62 i p raw n ik ach 63, o księżach pow stańcach64 itd. 
Poziom tej lite ra tu ry  jest oczywiście nierówny, ale i ona sygnalizuje 
n ieraz m ateria ły  źródłowe oraz problem y badawcze, na  k tóre inaczej 
nie zwrócono· by może uwagi.

O drębny elem ent dziejów pow stania styczniowego, to spraw a Litwy, 
B iałorusi i U krainy. Ze względu na powiązane z sobą działania w ojen­
ne, na  aktyw ność Rządu Narodowego, rozciągającą się i poza Bug, na 
zaangażowanie w  walce tam tejszej polskiej ludności, należą spraw y te 
do historii polskiego powstania. Zarazem  jednak  lata  1861— 63 są waż­
nym  etapem  w dziejach Litw y, Białorusi i U krainy — czy to ze wzglę­
du na kw eśtię agrarną, czy też na rozwój świadomości narodow ej oraz 
ideologii rew olucyjnej. W szystko, cokolwiek pisała na ten  tem at histo­
riografia  przedrew olucyjna (polska, rosyjska czy też litew ska, biało­
ru ska  i ukraińska) mogło w najlepszym  razie oddawać jakąś cząstkę 
praw dy. Dzisiaj zbliżenie wchodzących w  grę narodów  i stosowanie, m e­
todologii m arksistow skiej pozw alają historykom  pięciu narodów  dojść

58 A. B u k o w s k i ,  Pomorze Gdańske w  powstaniu styczniowym,  „Gdańskie 
Zeszyty Humanistyczne” t. V, nr 8—Ί0, 1963,

50 Z. L i e t z ,  Przyczynek do pobytu powstańców 1863 r. na Warmii,  „Komuni­
katy Mazursko-Warmińskie”, z. 1/79, 1963.

60 E. O d o r к i e w  i с z, Śląsk w  organizacji powstańczej w  latach 1862—i  oraz 
J. K r ó l ,  Odgłosy powstania styczniowego na Śląsku Cieszyńskim, „Zaranie Ślą­
sk ie”, z. 1, 1963.

61 M. H a n e c k i ,  Lekarze na polu walki, „Służba Zdrowia”, z. 2, 1963: M. B a ­
r a ń s k i ,  Komisja lekarska w  Warszawie, tamże, z. 5, 1963; T. R ó ż n i a t o w s k i ,  
Służba zdrowia w  powstaniu styczniowym, „Biuletyn Informacyjny Cefarm”, z. 1, 
1963; K. B o r z ę c k i ,  Powstanie styczniowe i udział w  nim farmaceutów, „Farma­
cja Polska”, z. -1—2, 1963.

02 Por. program sesji naukowej zorganizowanej w  Kielcach, 21—22· września 
1963, dla uczczenia stulecia powstania styczniowego przez Polskie Towarzystwo 
Leśne.

83 J. J a s i ń s k i ,  Prawnicy w  powstaniu styczniowym,  „Prawo i Życie”, z. 2,
1963.

64 Por. artykuły E. K o z ł o w s k i e g o  o ks. Iszorze oraz ks. Kotkowskim  
w  „Kierunkach” z. 4 i 7, 1963.
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do wspólnej i zgodnej oceny w ydarzeń sprzed la t stu, a tym  samym  
zbliżyć się do praw dy.

Nie wyklucza to oczywiście różnicy zdań i dyskusji. W dawniejszej 
historiografii radzieckiej spotykaliśm y się niekiedy z tendencją  do 
trak tow ania  w ypadków  z lat 1861—3 na L itw ie i Białorusi jako ruchu  
w zasadzie polskiego. Nowsze publikacje kładą przeciw nie nacisk na 
klasowy, agrarny , tym  sam ym  więc litew ski w zględnie białoruski cha­
ra k te r  tego· ruchu. Zwrot badań w tym  kierunku, naukowo w pełni 
uzasadn iony65, m ógłby  budzić niepokój jedynie w  tym  w ypadku, gdyby 
historiografia przestała  dostrzegać w  ówczesnym ruchu  litew sko-biało- 
ruskim  udział elem entu  polskiego. M onografia Sm irnowa, poświęcona 
historii pow stania na Litw ie i B ia ło ru si06, uwzględnia rów nom iernie 
jego aspekty: klasow y i narodowy, jak  rów nież zaangażowanie w  walce 
Polaków  różnych odcieni obok m as chłopskich, tudzież inteligencji li­
tew skiej i białoruskiej. N ajbardziej dyskusyjnym  problem em  te j książ­
ki jest ocena w ileńskich czerwonych z K onstan tym  K alinow skim  na 
czele. Teksty  „M użyckiej P raw dy“, zeznania jej redaktora, nieliczne 
dotyczące go przekazy pam iętn ikarsk ie mogą być rozm aicie in te rp re to ­
wane. Kalinow ski byw ał potępiany za chłopomaństwo przez h isto ry­
ków konserw atyw nych, a rozgrzeszany z zarzu tu  radykalizm u przez 
szkołę liberalną. E m igracyjny h istoryk  rosyjski L a s k o w s k i  wym a­
w iał m u trzym anie z polską szlachtą. W dzisiejszej historiografii do­
strzega się tendencję  do przyciszania tych świadectw  o Kalinowskim , 
które nie licow ałyby z jego sylw etką, „pozytyw nego“ rew olucyjnego 
dem okraty. Tym  bardziej cieszy nas ogrom ny postęp w  udostępnianiu 
źródeł do tego zagadnienia, do niedaw na trudno  osiągalnych. W oparciu
0 autentyczne tek s ty  łatw iej będzie kontynuow ać poważną, naukow ą 
dyskusję.

H istoria m artyrologii syberyjskiej uczestników powstania, to  też 
dziedzina, w  której zarysowała się współpraca historyków  radzieckich
1 polskich. Archiw a sybery jsk ie dostarczyły m ateriałów  do zobrazowa­
nia sytuacji zesłańców polskich lat 60-tych w  guberniach: tobolskiej 
i jen ise jsk ie j67. Rozprawa H. S к  о к a o pow staniu zabajkalskim  
1866 r .68 oparta  o archiw alia III oddziału, u jaw niła zastanaw iające zróż­
nicowanie społeczne i polityczne środowiska zesłańców: w ybuch był 
dziełem czerwonych, szukających porozum ienia z ruchem  rew olucyjnym  
rosyjskim , podczas gdy biali, w  większości w yw odzący się z ziem iaństwa, 
odnieśli się powściągliwie do zbyt ryzykownego, ich zdaniem, przedsię­
wzięcia; w  najlepszym  razie gotowi byli wziąć udział w  zbiorowej 
ucieczce, nigdy zaś w rew olucji ogólnosyberyjskiej. W takim  ujęciu  dra­

65 Por. u nas spostrzeżenia D. F a j n h a u z a ,  Niektóre zagadnienia powstania  
styczniowego na Kowieńszczyźnie,  KH LXIX, 1962, nr 4.

66 A. F. S m i r n o w, Wosstanije 1863 goda w  Litwie i Biełorussi, Moskwa 196-3. 
Por. też S. A. Ł a z u t k a ,  Rewolucjonnaja situacja 1859—1862 gg. w  Litwie, Rewo-  
lucjonnaja situacija w  Rossii w  1859—1861 gg., Moskwa 1960. Nie dotarła jeszcze do 
Warszawy książka G. W. K i s i  e l e w  a, Siejatieli wiecznoho, Mińsk 1963, zawiera­
jąca popularnie ujęte życiorysy Kalinowskiego, Tm sowa, Marcinkiewicza i Bohu- 
szewicza.

67 Por. niżej artykuł M. W d o w  i n a. Na temat zesłańców polskich w  rejonie 
Tobolska ukazała się w  ub. roku broszura wydana w  Tiumeniu, która jednak nie 
dotarła do Polski.

83 H. S к o  k, Powstanie polskich zesłańców za Bajkałem w  1866 r., PH LIV, 
1963, nr 2. Por. t e n ż e ,  Polacy z  zaboru pruskiego na zesłaniu po 1863 r. w  świetle  
Archiwum Moskiewskiego,  „Komunikaty Mazursko-Warmińskie”, z. 1 (79), 1963.
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m atyczny epizod zabajkalski wiąże się jak  najściślej z węzłową proble­
m atyką wcześniejszego! pow stania polskiego.

Na zakończenie niniejszego przeglądu w ypada odnotować zjawisko 
bardzo pom yślne: w  obchód setnej rocznicy w łączyli się znacznie ak tyw ­
niej, niż przy innych podobnych okazjach, historycy J itg ra tu ry . Sprzy­
jał ich zaangażowaniu powszechnie znany fakt, że rok 1863 odbił się sil­
nym  echem  w twórczości k ilku znakom itych pisarzy. Udział historyków  
lite ra tu ry  w pracach nad historią powstania, podjęty  w  duchu in tegracji 
nauk historycznych, okazać się może przydatny  w dwojakim  zakresie. 
Z jednej strony  oczekujem y od nich re jestrac ji tudzież oceny lite ra tu ry  
pięknej współczesnej wydarzeniom , a tym  sam ym  biorącej udział w  w al­
ce politycznej. W tym  k ierunku  idzie ostatn io  studium  B. O s m ó l -  
s k i e j - P i s k o > r s k i e j  poświęcone twórczości K raszew skiego69. 
Z drugiej — jesteśm y ciekawi, cc m ianowicie zawdzięcza pow staniu 
styczniowem u twórczość Orzeszkowej, P rusa, Żeromskiego, S truga  
itd. — czy też, innym i słowy, jak  w yglądają następstw a pow stania stycz­
niowego na odcinku k u ltu ry  narodow ej? Tym  w łaśnie zagadnieniom  
poświęcona była głównie sesja zorganizowana przez IBL w  styczniu ub. 
roku, a także re fe ra t S. F r y b ' è s a  nà IX Zjeździe H isto ryków 70. Zapo­
wiadana, dalsza publikacja z tej dziedziny 71 u łatw i orientację pisarzowi, 
k tó ry  zechce uwzględnić ten  literacki m otyw  w  całościowej ocenie pow­
stania.

Oceny tak iej potrzebujem y pilnie. N ie zastąpią jej ogłoszone po* w oj­
nie zarysy podręcznikowe an i obszerne naw et m onografie poświęcone 
oddzielnym  problemom. W całym  ciągu dziejów porozbiorowych pow sta­
n ie styczniowe jest ty m  m om entem , k tó ry  zaważył najsiln iej na później­
szych losach narodu. Każde też następne pokolenie urabiało sobie w łasny 
sąd o roku  1863. Obchody zeszłoroczne ujaw niły, że dyskusja dokoła n ie­
go w  społeczeństwie trw a  i że w  dyskusji tej głos historyka niedostatecz­
nie się liczy. Przekonać społeczeństwo! o swojej słusznej racji może histo­
ry k  nie artyku łem  zamówionym „pod rocznicę“ , nie fachow ym  przyczyn­
kiem  i nie popularną broszurą; może to· uczynić nową syntezą — solidną 
i czytelną. Setna, rocznica zgromadziła dla tak iej syntezy stosunkow o 
obfitymi różnorodny m ateriał. Trzeba tylko z niego· skorzystać.

С т е ф а н  К е н е в и ч  

НАУЧНЫЕ ИТОГИ СТОЛЕТИЯ ВОССТАНИЯ 1863 ГОДА

Автор рассматривает ход празднований столетия восстания (выставки, сессии, 
работы 1Х-го съезда польских историков и т. д.). Он перечисляет важнейшие 
книги и статьи, связанные с этой годовщиной (см. примечания). Надо отме­
тить большое количество изданий источников, использующих м. пр. важные 
материалы из советских архивов. Новые монографические труды бросили

69 В. O s m ó l s k a - P i s k o r s k a ,  Powstanie styczniowe w  twórczości J. I. 
Kraszewskiego, Toruń 1963. Por. też piękny artykuł J. K u l c z y c k i  e j - S a l o n  i, 
Bohaterscy wychowankowie pieśni, KH LXX, 1963, nr 4.

70 S. F r y b e s ,  Znaczenie powstania styczniowego dla rozwoju literatury pol­
skiej, IX  Powszechny Zjazd Historyków Polskich.

71 Literatura polska a powstanie styczniowe  — praca zbiorowa, w  druku (PIW).
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интересный свет на тогдашнюю политику царского правительства, на деятель­
ность польских партий („красных” и „белых”), на проблемы партизанской вой­
ны, на крестьянскую реформу 1864 года, на помощь оказанную повстанцам, 
демократами 'разных стран, а главным образом русскими революционерами. 
Появились новые статьи о ходе восстания в отдельных областях Польши, 
а также в соседних странах — Литве и Белоруссии. Историей восстания заня­
лись за рубежами Польши многие советские исследователи, а также отдель­
ные историки в Италии и Англии. Последние труды посвященные событиям 
1861—1863 гг. делают возможной разработку нового синтеза истории январ­
ского восстания.

S t e f a n  K i e n i e w i c z

LE CENTENAIRE DE L’INSURRECTION POLONAISE DE 1863 ■
(ETAT DES RECHERCHES)

L’auteur rend compte des principales initiatives liées aux célébrations du 
centenaire (expositions, colloques, travaux de IX -e Congrès des Historiens Po­
lonais etc.). Il énumère les livres et les articles fraîchement parus, relatifs 
à Pinsurreotion, dont on retrouvera les titres dans les notes. Ce qui im porte dans 
cette production historique, c’est l ’abondance des éditions de sources, qui utilisent 
entre autres des matériaux de grande importance provenant des archives soviéti­
ques. Plusieurs monographies intéressantes ont jeté unie nouvelle lumière sur la 
politique du gouvernement tsariste, sur les agissements des partis polonais (les 
„blancs” et les „rouges”), sur les problème militaireis de l ’insurrection, sur la 
réforme agraire de 1864, sur l’aide apportée à la Pologne en lutte par les 
démocrates de la plupart des pays européens. Il faut noter aussi de nouvelles 
contributions ayant trait au cours de l ’insurrection des différentes régions de la 
Pologne, aussi, bien que dans les régions voisines (Lituanie, Russie Blanche). La 
crise de 1861—3 a fait l ’objet d’études d ’historiens étrangers en Italie, en Angleterre 
et surtout en URSS. Les ouvrages parus au cours des dernières années rendent 
,possible l’élaboration d’une nouvelle synthèse de l’histoire de l’insurrection.


